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SULECHÓW * Przedszkolaki wezmą udział w rywalizacji najmłodszych

Choć do Przedszkoloolimpiady zostało jeszcze kilka tygodni maluchy w przedszkolach już trenują kondycję. I trzeba przyznać, że w sporcie zagięłyby niejednego dorosłego.

- Dlaczego wstążka przy medalach jest biało-czerwona? - pyta Andrzej Kowalski, prezes ZNP w Sulechowie. - Ktoś wie?


- Bo zawody są w Polsce! - odkrzykują dzieci.


W przedszkolu nr 7 „Pod Muchomorkiem” trwają zajęcia przygotowawcze przed Przedszkoloolimpiadą. Tym razem ćwiczenia prowadzi gość, dla którego sport to codzienność.


- Jeżdżę na rowerze, maszeruję z kijkami, a latem chętnie zaglądam na basen - wylicza A. Kowalski. - I dzięki temu żaden autobus jeszcze mi nie uciekł! Nie mam problemów z kondycją.


Za chwilę udowadnia to wykonując z dziećmi serię pompek i przysiadów.


- Pan Andrzej pomaga nam przygotować malców do zmagań w trakcie kolejnej Przedszkoloolimpiady - tłumaczy Dorota Klak, dyrektorka „siódemki”. - Wyjaśnia ideę współzawodnictwa, pokazuje puchary, tłumaczy znaczenie kół olimpijskich. Niebawem, już za kilka tygodni dzieci wezmą udział w zmaganiach na wesoło. Startujemy w nich od samego początku, ale jeszcze nie udało się nam zwyciężyć. Może tym razem?


W tej edycji Przedszkoloolimpiady weźmie udział pięć 12osobowych drużyn. W konkurencjach wystąpią również rodzice maluchów i dyrektorzy przedszkoli.


- Żeby nie wzbudzać stresu wszystkie nagrody są takie same - mówi D. Klak. - A mimo to zawsze kończy się rywalizacją na całego. Dla nas ważne jest, żeby wytłumaczyć dzieciom, iż codzienne uprawianie sportu pomaga zdrowo rosnąć i utrzymywać kondycję.

- Najfajniejsze jest pływanie - przekonuje Ola Wykręt.

- Zanim się przeprowadziłem do nowego mieszkania chodziłem na karate - wspomina Alan Zagórski.


- Ze sportowców to ja lubię Adama Małysza - uśmiecha się Adrian Grązka. - Z takich sławnych to znam jeszcze Roberta Kubicę.


- A ja, jak już będę dorosły to też zostanę sportowcem - zdradza Andrzej Wieligor. - Będę jeździł na crossie.

Foto podpis| W trakcie odwiedzin w przedszkolu Andrzej Kowalski, prezes ZNP przekonał się, że dzieciaki mają niezłą krzepę

Foto autor| Marek Marcinkowski

O autorze| Agata Ceglińska, 0 68 324 88 54, teren@gazetalubuska.pl
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Nowy prezydent od pierwszych dni będzie miał pełne ręce roboty. Niezałatwionych spraw jest dużo, a oczekiwania ogromne. Spytaliśmy przedstawicieli różnych środowisk, czym powinien zająć się prezydent. Lista jest długa, ale niemal we wszystkich wypowiedziach przewija się jeden wątek - prezydent powinien poznać rzeczywiste oczekiwania poszczególnych grup, rozmawiać z nimi, a nie uszczęśliwiać na siłę.

Edukacja

Tomasz Branicki, prezes olsztyńskiego oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego:

Chcielibyśmy, żeby nowy prezydent miał prawdziwą wiedzę o stanie olsztyńskiej oświaty. Mógłby zorganizować spotkanie z nauczycielami, dyrektorami placówek, rodzicami i przedstawicielami związków zawodowych. Dzięki temu miałby szansę dowiedzieć się, jakie są bolączki oświaty od zainteresowanych, a nie tylko z ratuszowego wydziału edukacji. Ważne jest też, żeby w końcu zająć się podwyżkami dla pracowników administracji i obsługi, bo od pięciu lat w ich sytuacji nic się nie zmienia.

Myślę, że w wydziale edukacji powinna powstać jednostka odpowiedzialna za pozyskiwanie środków zewnętrznych na finansowanie oświaty, np. z Unii Europejskiej lub innych źródeł pozabudżetowych. Miasto każdego roku wydaje na olsztyńską oświatę ogromne pieniądze, a przecież można ich poszukać gdzie indziej. Tak robi np. Elbląg. Dyrektorzy powinni mieć też większą swobodę w administrowaniu swoimi placówkami, np. sami powinni decydować, na co chcą przeznaczyć pieniądze, bowiem teraz ich pomysły napotykają często na opór wydziałów finansowych w magistracie. Ważne jest, żeby ktoś w końcu zajął się informatyzacją oświaty. Placówki powinny być połączone systemem komputerowym, gdzie będą dane dotyczące wszystkich olsztyńskich szkół. Teraz żeby sprawdzić np. jaki będzie koszt jakiejś podwyżki, trzeba poświęcić dużo czasu na zbieranie informacji. Gdyby istniał system, skutki takiej decyzji znalibyśmy w minutę po tym, jak pojawi się propozycja.

Kultura

Andrzej Fabisiak, zastępca dyrektora Teatru Jaracza i prezes Towarzystwa Kultury Teatralnej w Olsztynie:

Niektóre duże olsztyńskie imprezy nie są organizowane przez ratusz, ale przynoszą miastu bardzo wiele korzyści. Dlatego prezydent powinien wspomagać je i wspierać pieniędzmi z miejskiej kasy.

Realizacje wielu zadań związanych z kulturą mogłyby przejąć organizacje pozarządowe i uważam, że w tym kierunku powinno pójść dzielenie miejskich środków. Prezydent powinien porozumieć się ze stowarzyszeniami. Tak, by włączyć je w budowanie strategii rozwoju kulturalnego miasta. Za mało korzysta się z ich potencjału, a przecież organizacje mogłyby pozyskiwać dla Olsztyna pieniądze z funduszy unijnych.

Liczę też, że nowy prezydent wróci do sprawy Wzgórza Soja, czyli zagospodarowania koszar kawalerii przy ul. Gietkowskiej na Zatorzu. Plany wobec tego miejsca były wielkie, a teraz okazało się, że nie ma żadnych szans na ich realizację.

Sport

Leszek Dublaszewski, przewodniczący Warmińsko-Mazurskiego Szkolnego Związku Sportowego, dyrektor klubu piłki ręcznej Traveland Społem:

Prezydent powinien skupić się na budowie nowych obiektów sportowych. I nie mówię tu nawet o nowych stadionach. Potrzeba nam też boisk, hali i basenu. To podstawa. Choć nie posiadamy w ogóle bazy, mamy sport na przyzwoitym poziomie, który jest znany na arenie krajowej.

Zdaję sobie sprawę, że przez zaledwie półtora roku trudno coś zrobić. Ale warto przynajmniej zacząć pracować, by w następnej kadencji te działania kontynuowano.

Jutro ciąg dalszy spraw, którymi powinien zająć się nowy prezydent. Wypowiedzą się przedstawiciele szkół wyższych, organizacji pozarządowych, konserwator zabytków, przedsiębiorcy, lekarze, rowerzyści, spółdzielnie mieszkaniowe i rady osiedlowe.

Foto podpis| OL
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OTWARCIE * W dawnym kinie „Zacisze”

Były kwiaty, życzenia i toasty lampką wina – a wszystko w związku z otwarciem Klubu Nauczyciela oraz Oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego w dawnym kinie „Zacisze”.


Miasto przekazało na modernizację obiektu milion złotych. W budynku „Zacisza” już działa biblioteka, swoją siedzibę ma Rada Osiedla Rokosowo, a od wczoraj – oficjalnie – także nauczyciele.


– Po latach tułaczki, gdy musieliśmy opuścić naszą dawną siedzibę przy ulicy Zwycięstwa 119, wreszcie jesteśmy u siebie – podkreślała Małgorzata Chyła, prezes ZO ZNP. – Trochę daleko od centrum, ale kto wie, może centrum przeniesie się na Rokosowo... Klub Nauczyciela już zaczyna reaktywować różne sekcje, między innymi chór czy klub dyskusyjny.


Także tu będą spotykać się pedagodzy z uzdolnieniami plastycznymi, ściany nowego pomieszczenia zdobią obrazy członków Koszalińskiego Klubu Nauczycieli Plastyków.

Foto podpis| Podczas otwarcia nowej siedziby można było przejrzeć kroniki z minionych lat. Oglądają je Krystyna Wojtas (z lewej) i Małgorzata Chmielowska z Klubu Nauczycieli Plastyków.


